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kwartalnie • . . . . rs. l kop. 10 

Za odnosaenie do domu kwartalnie 
kop. 10. II 

Cena ogłoszeń. 

la l razowe po kop. 6 za wiersz petitu 
lub za jego miejsce. 

za 2- 6 razowe po kop. 4 za wiersz. 
za 7-10" 3, 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronice po
dwójna. 

Reklamy po l O kop.~ za wiersz. 

Cana pojedyJlC7.ego numera kop. 7 i pól. 

Biuro Redakc'ji i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsonn 
obok Magistl':l.t.u. - Ogłoszenia przymujł= Redakcyja, - obiedwie 
ksiegarnie w Piotrkowie,- oraz po za granicami guberni piotr
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchm~\n i Frendler" w \'V II.rszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie. Biul'f' Redakcyi i obie księgarnie. W Cz~-
stochowie .Nowa kSIęgarnia n_i pr6cz tego: 

W Cusrochowie W. Zieliński. I w Łasku 
w B~;lzinie n .TBniszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach • }\l'zemieniewski Jul'l w Radomsku 
w Dabrowie n Dziewiątkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
" Janiszewski Leopold. 
• Ruszkowski Erazm. 
, Sz\:włodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo
łudniu. Ogłoszenia przyjmowane są w tym 
samym czasie. 

ki, lub zapadnie w mlodociuną duszę grurl
ka rodzimego złota wiedzy i prawdy. Naj
częściej ładne te książeczki roztacznją przed 
oczyma zachwye(.mej dziat.wy świat czaro
dziejski, wymarzony, świl1t im nieznany i 
nie rzeczywisty, a podrażniona wyobl'aźnia 
dziecięca pieści się tęczowemi obrazami, 
które niestety, niczego nie uczą, nie kształ
cą umysłu, ni serca. 

objaśniać niewiadomego za pomocą. niewia
domego, to jest uczyć nowych rzeczy w o· 
toczeniu nowem i z obcego świata; 2° win
na być pożyteczną, to jest prócz rozrywki 
dostarczać umysłowi i uczuciu dziecka zdro
wego pokarmu, w formie prawd naukowych 
i zasad moralnych; 3° powinna starannie uni
kać drażnienia wyobraźni; ztąd klechdy, 
baśnie, fantastyczne opowiadania, mimo na· 
wet zacnej tendencyi, więcej szkody niż ko
rzy~ci przyniosą. 

Adres: dom Michelsona obok Magi
stratu. 

wszcn~;e Bakalije świeże, oraz Jabłka Ty· 
rolskie nIldeszły do 

składu win i towarów kol611~jaloych 

Wf ZALESKIEGO 
w Piotrkowie. 

Tenże skład poleca Wina Tokayskie z roku 
1880 na beczki i garnce, oraz wina Iccznicze stare 
dla osób osłabionych, z roku 1866, lS34 i 1811. ' 

(O-l) 

N a Gwiazdkę I 

Rok rocznie literatura dziecinna zwiększa 
się w. pr~eddzień gwiazdki o kilka mniej 
lub WIęcej w wyborną szatę przyodzianych 
tomików, któremi ozdabiają aię przedświąte. 
czne wystawy naszych księgarni. Nie brak 
tu barw i malarskil'lgo złota wewnątrz i ze
wnątrz; lecz rzadziej z ty ch welinowych 
k:"rtek, z tego bogatego aparatu wysnuje 
SIę szara lecz trwała nić rzeczywistej nau. 

S R E B R N Y T A L A R. 
Nowelka"' 

Eug. Guinot, 
Przekład z francuzki ego F. K. 

(Dokończenie-patrz ]i 49). 

. - 'Yieczór był ciemny, deszcz padał, noc 
SIę. zbl!zała! .a patrole, straż nocna i poli
CYJanCI, zajęlI swe posterunki. Młoda dzie
wcz~na omdlewają.ca z głodu wyciągnęła. 
raz Jes:&cze rę~ę; tym razem zwróciła się do 
młodego człowlek.a, który zatrzymał !lię, za
czą.ł szukać po kIeszeniach i rzucił jej sztu
kę monet!". zdala, jak gdyby lękał się do
tkną.ć takIej nędzy. Policyjant śledził za
pewne żebraczkę, gdyż naO'le się uka
zał i kładą.c rękę na jej rl\[~ieniu zawo
łał: 

- Al złapałem cię, żebrzesz; do kozy mo
ja kochana. 
Młody c~łowiek pOl'wał żywo za rękę 

żebraczkę-lon, który przefl chwilą lękał 
jej się dotkną.ć, przemówił do policy jan
ta: 

- Ta kobiet:t nie żebrze; to moja zna. 
joma. 

- Ależ panie .•• 
- Powtarzam, że znam tę panią... Mo-

ja dobra pani - szepnął nachylając się do 
ucha młodej dziewczyny, którą brał za ko
bietę wiekową - weź tego talara i pozwól 

Dusza dziecka w epoce swego ksztalct)
ni!1, szczególnej wymaga opieki. Jest ona 
wtedy, że tnk po wiemy, najwięcej plasty
czną. i wszelki wpływ zewnętrzny łatwiej 
niż kiedyinf1ziej na niej ślad swój zosta
wia. Ztą d wynika, iż obowiązkiem naszym 
jest usuwać szkodliwe wpływy, a poddawać 
ją. działaniu dodatnich. Charakterystyczną. 
również cechą. dziecięcego wieku (do lat 
12-13) jest fantazyjn, z podwójną niemal 
działająca si łą, co, przy odpowiednim ma
teryjale i nieznnjomości życiu, może w da
nym razie poci:lgnąć pacholę na bezdroża. 
Nie miejsce tu rozbierać obszerniej i .'3ciślej 
charllkteryzować przymioty ducha, lecz i to, 
co wyżej przytoczyliśmy, powinno wy
starczyć dla zrozum:enin wymagllll dziRiej
szej pedagogiki, od książek przeznaczonych 
dla dzieci. Opiernjąc się na znajomości du
szy dziecięcej, stawia ona za konieczne na
stępują.ce warnnki pożyteczności wspomnia
nych dziełek: 1 G treść powinna być rzeczy
wistą, wziętą z n aj bliższego otoczenia dzie
cka, ze świata zmmego; nigdy zaś niema 

bym cię o dproll'adził na drugą ulicę; tym 
sposobem unikniesz cerbera, który cię ści-
ga. 

Talar z twojej ręki wsunął się w mo
ją. - mówiła dalej młoda mężatka-a że 
przechodziliśmy kolo latarni, !'pojrzałam na 
ciebie. 

- Na mnie! - zawołał Fryderyk. 
- Tak, naj droższy! mnie to oC!\liłeś ży-

cie, II. może i hODor; dałeś talara lndy Me-
10il, twojej przyszłej żonie. 

- Ty, tak piękna, młoda i bogata, żebra
łaś? - zawołał Fryderyk. 

Takie są materyjalne, wewnętrzne przy
mioty dobrej książki dla dzieci; o formal
nych, zewnętrznych wspomnimy następnie. 

Rozpatrzywszy się w naszej literaturze 
dzieci ęcej. niewiele znajdziemy książek, 
odpowiadających wymienionym warunkom, 
a nowo pojawiające się, są to z małym wy
jątkiem, wyłącznie prawie przekłady, w któ
rych w żaden sposob pierwiastki obce za
trzeć się nie dadz:}. Napróżno mówić, że 
ogólno.ludzkie wady i Pl,zymioty we wszy
stkich społeczeństwach, jednakowo się uja
wniają; zawsze otoczenie, postępow:mic na
wet bohaterów mieć będzie właściwą bar
wę, fi dziecię otlrazu spostrzeże, że ma do
czynienia nie z pododnym sobie, nie z ró
wnym towarzyszem zabaw, lecz obcym 
przybyszem - i przebieg opowieści zo
stanie dlań bajką, co ani przykładem nie 
zachęci, ani do daśladownictwa nie popchnie. 
Tak się ma z powieściami naukowemi, któ
rych najwięcej dostarcza nam literaturn nie-

Od ciebie zależy zostać lady Meloil i oka
zać, iż godną jesteś szczęścia, umi~ją.c zno
sić niedostatek. 

- Kochałam cię Fryderyku; - mówiła 
dalej młoda kobieta, - wprawdzie raz je
den tylko cię widziałam, zapomnieć jedn~k 
nie mogłam, II. w głębi serca czułam, ii; 
życie nasze obok 8iebie upływać musi. Pa
trząc na lorda Me1011, na jego postać po· 
nurą. i znudzoną., na jego wzrok przeszy
wający, myślałam, że szczególniejszy za
miar, jaki powzią.ł, jest niczem innem jak 
zemstą i wzdragałam się na myśl, iż mam 
być narzędziem tego szkaradnego uczucia. 
Jeżeli szlaehetIlY lord nie doznnł natych-. 
miastowej odmowy, mógł jednnkże dojrzeć 
moje wahanie i podobny do wszystkich lu
dzi, których odmown czyni jeszcze gorę
tS1:ymi, podwoił swe nalegania. 

- Tak, otrzymałam jałmużnę raz jeden 
w życiu i to jałmużnę od ciebie. Naza
jutrz po tym dniu bolesnym, który dziś u
mieszczam w rzędzie najszczęśliwszych dni, 
~tara jakaś kobieta ulitowała się nademną. 
l wprowadziła mnie jako szwaczkę do sza· 
nowanego domu. Przy pracy odzyskałam 
.vesolo.9ć. Został:l.m przyjaciółką zacnej ko
biety, u której pracowałam. Jedneoo dnia 
lord Meloil wszedł do małego pok~iku, w 
którym Pl'acowałnm i usiadł przy mnie. 

- Pani - rzekŁ do mnie - znam hi· 
~toryję twego życia; czy chcesz zostać mo
Ją żoną? 

- Zostać żoną. pana! - zawołałam. 
- Tak jest, mam wielkie dobra, których 

nie mam ochoty pozostawić moim siostrzeń
com; mam podagrę, a nie chcę oddać się 
w opiekę moim służącym. Jeżeli mam wie
rzyć temu, co mi o tobie opowiadano, je
steś charakteru szlachetnego i wzniosłego. 

Ludzie, którzy mnie otaczali, zaczęli na
mawiać do korzystania z szaleństwa mi
lijonera anglikIl. Ja zaś myślałam o tobie; 
idealizowałam twą. postać całą. siłą. wyobra
źni i niewiele brakowalo, aby obraz czto
wieka, którego widziałam zaledwie przez 
chwilę, a który nie widział mnie nigdy, nie 
zabrał twego i mego majątku, Fryderyku. 
Jednakże przeszłam przez zbyt ciężką szko
łę, aby podobać się tym romantycznym ro
jeniom; rozsądek wziął górę. Młoda robo
tnica otlsunęi'a twój obraz i zostnła lady 
Meloil. 

-To także czarodziejskn bajka naj droższy. 
Ja biedna opuszczona sierota, zostałam żo-
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miecka i an~ie,lska: Da~ej, podróże i ' przy-, ~atny, p~zed sobą. kilka zupełnie nowrch 1 1'?:l:m~itYCh ok~liczności, życia: Moralizowa
,gody, te najWIęcej ulubIone pl'zez dZl:l.twę kSIążek l I{(lkt!, przesztorocznych w druglem me mezbyt razące, MImo, za tłomacz W 
naszą awanturnicze 0po\'fiadania, i tern sil- wydaniu, Rozpoczynamy od "Historyi w 0- przedmowie zasłania się zdaniem o ogólno 
niej przykuwające uwagę młodego czy tel- bl'C\zach" (Histol'yja w obrazach, życiorysy, I ludzkim pierwiastku w czynach, należą.~e
nika, im więeej w nich frmtazyi, niopra- cha1'llktery, podani~ i fakty historyczne, I go do jakiejkolwiek nal'Odowości człow~e
wdopodobieństwa, pI'zygód dziwnych, a Czasy przedchrześcijańskie, według A , W, I ka, jednak opowiadanie ma wybitny me
mniej rzeczywistych naukowych faktów (naj- Grub3go, opl'acowata Z, Z~tjączkowskfl, swojski charaktel'. Większą jeszcze w,adą 
częściej miejsca takie Opudzczane bywają Wal'"zawa nnld. F. Hu;icka lt$83 l'., cella są błędy czysto językowe. '\'Vyrażenia, Jak: 
przez przerzucanie kartek) dowodzą Jasno, 21's, 40 kop,). "wielkoduszny", " przemiła", "miała więcej 
iż działa.nie ich na młodzież ogranicm się 1) Histor,ljja UJ ob/'azach, d wudziestu lat", "sposób bycia" I "charak~er 
na drażnieniu wyobraźni, nel'lvów-co star- "Histol'yjl\ narodów i dzieci-to dlva n.'\j- obowiązkowy" i c3.łe peryjody czysto D:le-
ei znajdują w powieściach kt-yminalnych i zupeŁniej spI'zeczne z sobą. pojecia (?). Za- mieckie, jak np.: ty ją. zawsze poświęcn)ą
narkotykach. den może dotąd przedmiot nie przedstawia cą się być mienisz-odbiemją znaczną. część 

Łudzić się zatem, że fakty naukowe, o- tyle trudności dla uczni i nauczycieli, jak wartości książce. Tendencyja jednak zasłu
pisy pI'zyrody, fauny, flory, zwyczajól'f, u- historyjn powazechn:l.. Mamy podl'ęczuil.ri guje na uznanie. Ksią.żka ta pI'zeznaczo
tkwią 'IV mtodej pamięci, jest to nie wiedzieć, dla stal'szej mtodzieży: ale brak ich li nas n~ jest dla dorastających dziewczfłt, 
jak się czytają podobne książki, Zresztą, całkiem dla początkujq.cych ... n 3) Powiastki p7'awdziwe dla dzieci, zebra
czyż dla błahej korzyści, jakiej dostarcza- Z ty~h stów pI'zedmowy łatwo odgadną.ć, ne przez Paulinę Kraków, Warszawa u te
ją, rozciet'lczone w takiej ilości fantazyi, I'ze- że pomieniona ksiązka ma brak ten zastą.- goż 1882 r. (cena 1'8, 1 k. 20), 
czywiste fakty, czyż warto - powtal'zamy- pić, j ak również i to, że należy ją. u ważać Cenny zbiorek krótkich moralnych po
szkodli\vie drażnić dziecięcą wyobraźnię? poniekąd za podl'ęcznik, Za taki jednak wilistek dla drobnej dziatwy. Druk duży, 
Znamy wypadki, że podl'ażnienie to tak bl'ać jej nie możemy, brak jej bowiem ści- czysty i nader wyraźny Polecamy ją szcze
znacznego dosięgło stopnia, iż ujawniło się śle naukowej systematyczności; z drugiej gólniej rodzicom, 
czynem i wycieczką do Ameryki (!), na zaś strony nie podobna się zgodzić na sto- 4) Przygo1y tl'zech rosy jan i trzech an
szczęście zakończoną. 7.a poblizkiemi roga- wa również przedmowy, iż "opowiad!\nie glików w południowej Afryce, pl'zez J. 
tkami. Z wyżej przytoczonych myśli wypada, (w powyższem dziełku) jest przepI'owadzo- Verne'go, przekład Wio L, Anczyca (dru
iż najodpowiedniejszemi dla mtodzieży są al- ne w sposób tak przystępny, że zaczą.ć je gie wydanie). Warszawa u tegoż 1882 r" 
ho powieści z życia własnego społeczeń- można o wiele wcześniej, aniżeli robiliśmy (cena 2 ra.). 
stwa, życiorysy, podróże z charakterem na- dotąd", przeciwnie język dziełka, jakkolwiek: Opowiadania Verne'go są. znane z powo
ukowym nie awanturniczym i, wreszcie po- poprawny i czysty, nie wszędzie jest jasny, du pociągającej sity, jaką mają. dla mło
pularno-naukowe opowiadania. Takie tyl- ani też wolny (szczególniej w piel'wszych dych czytelników. Naukowy cha.rakter 
ko korzyść prawdziwą przynieść mogą i rozdziałach) od pretensyjonalnej poetyczno, i miarkowanie aparatu czysto fantastyczne· 
niechybnie przynoszą. ści, a zatem w żaden sposób nie jest tym, go, zalecają tę książkę, jako pożyteczny 

Co się tyczy zewnętrznych warunków po- jakim do dzieci przemawillĆ należy. W ka.· podarek kolendowy. Wydanie nader o1:do
dobnych wydawnictw, to zwrócimy uwagę żdym razie lfsiążka ta wielce może być po- bne. 
na tl'zy szczególniej: język, czystość druku żyteczną wrękudorastającej młodzieży, dzięki 5) Robinzon meksykański, obrazy natury, 
i taniość. Od pierwszego warunku zależy swojemu poważniejszemu charakterowi, ch o- obyczajów, polowań, wojen, podróży i ży
siła wzrokowa u dzieci, którą tyle już oko- ciaż zdaniem naszem, korzystniejszem by było cia leśnego (z angielskiego) Th. Bade, prze
liczności u wzrastajq.cego pokolenia stara ograniczyć się na mniejszej liczbie faktów, kład i przedmowa St. M. Rzętkowskiego. 
się zmniajszyć. Poprawność języka tutaj a większy nacisk zrobić na popularną, lecz Wal'sza wa u tegoż 1882 r. (cena rs. 2). 
szczególniej przestrzeganą. być winna, są zaokrągloną charakterystykę różnych epok Jest to streszczenie awanturniczych przy
to bowiem wzory, na których często kształ- historycznych, co stanowiłoby wyśmienite gód młodego człowieka, wśród meksykań
ci się język i wyrabia styl dziecku; ulnbio- uZlipetnienie szkolnego wykładu histol'yi, skich stepów, a zaczerpnięte z dziełka zna
na powia!Jtka, interesujące opowiadanie od- 'V końcu dziełka znajdujemy wybitniejsze nego pisarza kapitana Mayne-Reida. (Zdzie
czytywane po kilkakroć, pozostawia swe momenty z dziejów słowiańszczyzny przed- rucze czupryn), Nie znajaujemy nigdzie 
dodatnie lub ujemne strony w wymżaniu historycznej. Wytworna i z artystycznym w nim przedmowy tłomacza, bo wstęp, 
się dziecka, kształci lub kazi jego j~zyk. smakiem wykonana oprawa. (niestety! w lip- dający w barwnych obrazach opis natury 
Od taniości wreszcie zależy przystępność, I skich zakładach); druk, papier i dt'zewory- Meksyku, stanowi część integl'alną powyż
a pożyteczna książka naj szerzej rozchodzić I ty, przynoszą zaszczyt firmie księgal'skiej. szego dziełka Mayne-Reid:!'. Język popra-
się powinna, ~a te wz.ględy ~y~awcy szcze· 2) D.:.iewczlJce lO8'y.-Powieść dla młodych wny. Dzieł~o pochłonie uw~gę dziecka, 
gólną b~c~~osc zwrÓCIć ~O~lDDl. , dzie''fcząt przez Zofiję ' Verenę, przekład le,cz ... czy WIele nauczy-wątpImy. Wyda-

POŚWIęCIlIśmy ty~? mleJsc~ powyz~zy~ Anast. Dzieduszyckiej. Warszawa u tegoż me ozdobne., , , " , 
uwago?l' aby ułatwlc ,nabywającym kSIążkI 1883 r., (cena 21's,). . ,6) C! sZa1'eJ godztnte, opowuldame z dZIe-
na. aWIazdkę wybór l zaznaczyć, że owe J ' t' 'd ' l h JOw Ojczystych, przez Z. Morawską. tVar-
pod~runki winny być czemś więcej, niż o- k'lk est

d 
to l~ ~resuJhąc,e ~pr'i:a d ameł o hsac szawa nakładem Gehethnera i Wolfł'a 1883 

zdobą. półki, szafki lub stolika, lub błysko- ~ u .oras aJącyc JUZ, u oros.yc pa- r. (cena rs. 1 k. 20). 
tliwem pendant do choinki. Przystępujemy Dle~ek, p~yczem, w ~ość ,nftur~I~I~ l?opr~- "Dzieje ojczjllte zaraz po najpierwszych 
teraz do rozbioru tegorocznych nowości. ~adzonyc h rozmr~~c , wtIe e ,mle ChI SI~ rad zasadach wiary, w serce dziecka wszczepio
_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~z~r~o~w~y;c~~p~o~g~ą~o~w~,~s;o;s~u~J:ą;c~y;c~~s:~~;o ne być pow~Ry~powiadaau~rka wpne
~ dmowie, a chociaż dokładnie zdaje sobie 
ną)ednego z naj,b~g~ts,zych lordów An-\ Mówiąc te słowa, młoda kobieta zdjęła 
glul M,ogłam przeJezdzt~c pow?ze.m, otoczo- z szyi rubinowy medalijon, a otworzywszy go 
na słuzbą, oh)'ta w JedwabIe I brylanty, wskazała mu srebrny talar weń oprawio
przez te sa!De ulice, na których kilka miesięcy ny. 
temu wYCJągałam ~ękę· . Igrzysko losu, ka- _ To ten sam-rzekła, podając go Fry
frys fort~~y, namlę.t~OŚ? ludzka-wszystko derykowi. _ Na widok tego talara, dano 
o są ba.Jkl ~zarodzIeJskle.. , mi chleba, którym żyłam przez dzień na-

-:- Szczęśhwy lord MelOll! mógł Clę wzbo· stępny. Nazajutrz dostałam robotę i Zll.-

gacIć - zawołał Fryderyk. chować mogłam 8karb, który mnie niO'dy 
- Tak, był szczęśliwym - mówiła da- nie opuścił. Ach! jakże byłam szczęśliWI} 

lej pani de la Tour - nie pomylił się, są- spotkawszy cię przed miesiącem. Rzuciłam 
dząc, iż jestem uczciwą kobietą: to małżeń - się ku drz;wiczkom karety i chcąc cię za
stwo, uważane jako szaleńetwo, było rze- trzymać, pochwyciłam pierwszy lepszy pre
czą najrozumniejszą. Bogaty, nigdy nie mo- tekst! Jednej rzeczy tylko si~ lęka tam ... 
gąc wydać swych dochodów, zrozumiał, że Lękałam się, czy nie jesteś żonatymj wó
wdzj~czność przywiąże do niego kobietę, wczas nie byłbyś nic wiedział o całej tej 
której zapewni przyszłość. Nigdy też sic po- historyi, a biedna lady Meloil byłaby cię 
żałował, iż zaślubił francuzkę. potajemnie wzbogaciła i S:l.mQtnie doczeka-

Powierzyłam szlachetnemu lordowi mój ł~ starości w za.mku swym, w księstwie Wa
los i umililam ostatnie dnie jego życia. lu, 
Umarł, zostawiając mi cały swój majątek. Fryderyk puścił rękę żony, ~ pochwycił 
W ó!Vczas to pop~zysięgłam sobie, iż za- talar srebrny, sprawcę swego szczęścia. 
ślubI~ tylko c~łowleka" który po~ógł mI - Widzisz więc - dodała pani de la 
w najprzykrzeJszym dnm mego życw.... Tour - nie jestem czarodziejką, tylko ty 

- Niewdzięczny!-dodała pani de la Tour dałeś mi czarodziejski talizman. 
wyciągając rękę do swego męża- nawet nie 
starałeś się zbliżyć do kobiety, która chciata 
cię kochać. Czyli żeś nie bywał w świe-
cie, w teatrze, na koncertach? Ach O'dybym 
była znała twoje nazwisko! l:) 

sprawę z niełatwego zadania, by w jasny a 
zajmujący sposób opowiedzieć ważniejsze 
wypadki historycznej naszej przeszłości, 
jednakże przyznać musimy, iż trudności te 
zwycięzko pokonanemi zostały i pomienio
nej książeczce życzymy jak naj szerszego 
pokupu. Matka opowia.da dzieciom "o sza
rej godzinien wypadki dziejowe, a malcy 
przysłuchujl}c się, stawiaj I} pytania i wyja.
wiają swoje dziecinne pogll}dy. Jakkolwiek 
przez wprowadzenie dzieci całość staje się 
z konieczności trochę sztuczną i naciągni~
tą, lecz z drugiej strony dyjalog żywościlł 
SW4 pociąga młodych czytelników. Język: 
poprawny i potoezysty. Dzieje przeprowr.
dzone niemal do o15tatnich czasów. Książ
tę bardzo gorąco polecamy. 

7) Przygody młodego podr6żnika w Tatrach. 
Zajmujące opowiadanie przygód ucznia w 
górzystej okolicy Tatr. Może być miłą. roz
rywką. dllt młodzieży i więcej odpowiednią 
niż inne przepełnione denerwują.cemi opi
sami bitw z indyjanami. Polecamy ją. ró
wnież rodzicom. 

Od Redakcyi 
Pragnąc, bądź co uą.dź, z początkip,m 

wiosny doprowadzić do skutku wystawie-
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nie pomnika ś. p. profesora Pawełka, reda- l o fOl'tepijani ~cie Scbaelingu jeszcze runiej: ftową. Zbiornik sj~ rozbił, a nafta. wlla~ ' 
kcyjll zwróciła "ię do jego byłego ucznia I słowem, gd yby szanowni koncertanci mieli się na nieszczęśliwą kobietę. która w tej chwi
p:ma !. ~. Martynowskiego, maj~cego , popełmć jesz cze jeden koncert w Piotrkowie, ii stan~ła w płomieniach. Pospieszono jej z 
Odp?Wledme w kole artystów warsza- i niechajze pl' zynajmniej na afiszach nie po- pomocą, płomień stłumiono kołdrami, le~z 
WSkICh st?sunki, z prośbą. o wejście w u- pełniają bj~d U; pisząc: "danym będzie u:iel- pomimo to, w skutek ciężkich poparzeń, nie
mow~ z Jedny~ z nich. Czynią.c zadość ki koncert ... " ~zczęśliwa w kilka godzin wyzion~ła ducha 
prOŚ?le reda~cyl. a, ~akże powodowany u- _ Pierwsze pr1edstawienie amatorskie na w strasznych męczarniacb. 
CZUCIem wdzlecznosCl dla zmarłeCTO p Mat·- k ' ć' . I.. .. • • Ob t I . . t h . tyno k' - . ł . od" . . ?rzys nlezamoznycJ' llCZ1l10W mIejscowego - ywa e e ziemscy w powla ac: mle-
u ro:i ~rtgo;ą.co ,b~lą. splawę. o serca l glmna zyj um, w sobot~ dnia 9-go b. m" chowskim, proszowskim i skalbmierS.kim -
li~ski~CTo [S ę-J~ez. la~za/. Stamsławn Ce: Wskla d przedstawienia wchodzą tr~y jedno- jak donosi "Gazeta Kielecka"-idąc za przy-

P 
Ce{ń;k' .P~ JęCl~ ~lę ~J Pbacy. Jakoz aktowe komedyje, a. mianowicie: "Bibińeki" kładem ziemian hrubieszowskicb, porozumie ... 

z· ob~ śla1 JU~ w m~ b' -m '. ~t" .wraz Gawale w icza, "Zawierucha" Kozi~brodzkie- waj!} się, celem utworzenia spółki handlo~ 

mn
'kó y nem

k 
l przez. 91e le, p:oJe dampl. po- I go i "C hl e b ludzi Lodzie" Blizińskiego. muż- J wej zbożowej, dla uniknienia kosztowneg() 

l w, wy onaneml w CTlpSHl o IOtr- t k . kIś d . t ko . h ł o" szą o a owrm W7m18n ę poc amy w następ- po re filC wa. 

O
wa b PdrwzYJCtC a.' . kt t . t I nym numerze" Tygodnia";-dzlś tylko przy- I Po ukończeniu budowy kolei Iwangrodz-

dor cYkl'mast e
l 
plod~e k Y rlzymdane "'! dc~:rs ym pomina my , że dnia H-go b. m. danem bę- , ko-Dąbrowieckiej, zamierzaj~ pominąć pośre-

y y u, os ona e ° pOWl3 ,tJą. ce- d' d . k" d' . ł d' k b t Kk' k' , 
łowi, uwydatniają.c charakter dziuh~lności ż zle r ukgl e tda .Iez s2

Z
mo prze lst~wlen.le'kz o- I fil ~'yneb ~' y u w

t 
dra NO~\ ' 16,. a sW1erokw,ars 

zamiłowane kI k O ół . . one z o me JJ: "El pozwo emem łas Rwa wywoz z oza wpros o lemlec. ta lm 
mi znpozn.bćTO ak S! a .. 1S rJa~dz~ s~ę z.me- pani" (z francuzkiego), "Z rozpaczy" Gawa- razie g.l'ównem miejscem zsypki byłaby sta-

" ,( W !llęa:UDl p. ę lZejeWlCZa l' . Zł t . l n D b 'k' . k" ~'1' h' d' . .. Odzl'e S" wystaw' n o N 'e . ' 'ewJCza 1" o y Cle ec o rzans lego. eyJa o.eJowa JJ lec ow, g ZIO tez wZllleslO-
>:> J", ,10 e. a nI szczęsCle- ce- .... b d d . d' . 
na ich przeszło dwa razy jest wyższą od - PrOjektUje Się plerwsz'a zabawa publi- ne ę Ił o powIe me spIChrze. 
sumy, jnką. do dziś dnia uczniowie Paweł- czna w salach dum u p. Skibińskiego, t. j. - "Gaz, Kiel." pisze, że przed kilku dnia
ka złożyli. 3l-go b. m. w niedzielę· Ponieważ cBły do- mi, dwaj obywatele kieleccy p. Marro i Rei-

Taka niepomiernie wysoka cena pomni- chód. z takowf'j ma iść na rzecz bIednych, cheJt, oraz tecbnik p. DOJlloslawski, zawarli 
ków w st(lsunku do zebraneCTo funduszu spodzIe w a my SHil zatem, że sala zostanie urzędowy akt spółki, celem otworzenia w 
objaśnia się wiarą. pp. :Mal'tynowskicCTo { przepełni oną.. Bardzo skutecznym ku temu Kielcach fabryki wszelkiego rudzaju zapałek. 
Celińskiego, w uczucia wdzięczności ~cz- środkiem. byłoby postanowienie ze strony Mowa tu prawdopodobnie o p. Domosław
niów za wielkie nauczycielskie zasługi zmar- dam wykI uczenla wszelkich zbytkownych i ~kim, właścicielu takiejże fabryki w Piotr-
lego. kosztowny c h tualet; niemniej radzibyśmy kowie, która w 1'. z. zgorzala. 

~p'. MUl'tyno:wski . i Celiński są. przeko- ~Y, bardz~, . aby i okolic~ni ziemian~e przy-
nam, IŻ składkI doslęgną wartości pomni- ląc zechcleh czynny udZIał w zabaWIe. - W Warszawie w obszernym na Nowym 
k .. kk l k Swiecie lokalu, ma być otwarte czeskie 

r. ?, ja o wie , ten ostatni wiarę swoją. i - W "Echu" zjawiła się wiadomość, że koło literackiE'. 
~ezlDtel'e8~Wn?ŚC po.s,uwa do tego stopnia, wk~ótce pomiedzv Piotrkowem i Kielcami, 
~e ~~cyduJe SIę Z~OblC kontrakt ~ego l'~dz~- mają kllrsow" l iwe prywatne 4-osobowe - Wypadki w gubernii: 
J~, IZ .poprzp.st~nIe na honol'a.l'YJum , Jakle karetki, w stale oznaczonych godzinach, i:cl Od dnia 4 do 16 listopada było 7 pota-
Sl_ę zblel'ze, ~o Jedna.~ re.dakcY.la wysoce ~e- dwoma tylko na całym trakcie przeprzęga. rów: 4 z podpalenia, a 3 z przyczyn mewia
m~c pobudki p. Celmskle?>o, .ale. będą.c m- mi. W iadomość ta wydaje się nam niepra- domyc!l, w tymże c7.asie były 4 wypadki na
neo.o co do składek zdam a, I mechcąo na- wdopodobną, z tego względu, że, o ile wie- głej śmierci. 
ra~lć Szanownego !lrtyst~ na znHczną. mate- my, na traktach pocztowych mogły dotad - Listy od Redakcyi: 
ryJldną. $~J'[ltę, postanowlla ~Btrzymać się kursować prywatne karety, lecz bez żadny~h - Korespondentowi z RawIJ· Serdecznie dzięku-
Z zawarCle~. k?ntraktu ?O dma l-go lute- po drodze przeprzęgów, w czem poczhalte- jemy; zupełnie wystarczająca. 
go, W nadZll.ll, IŻ składkI do tego CZ:łSU je- ryje nasze widzą dla siebie I1roźne współza- - Panu 111, S. 1IJ Bieiuniu. O życzeniu wasze m 
8zoze wzrosną.. d . t Ż· d k dl o nie zapomnimy. O spełJlienie obietnicy "IV roku przy-

W b k' h k wo OlC wo. e Je na, a dobra podl'Óżu- IIzlym uprzejmie prosimy, 
? ec ta l~ war~n óW

h 
odzywamy się jących, radzi byśmy byli takiemu współzawo- _________________ _ 

raz 'ójeszcze (O rozsla~.i~ po świecie u- dnictwu-to nie ulega kwestyi. _ Z powodu tyfusu, J'aki obecnie panuJ'o 
CZ~ll w .szanownego. prą'Jt~ora, aby nam po- . ' 
spleszyh z pomocą. l co mają. i moCTą. dać . - JNadesłane). Wobec zywego zSJmowa- w Paryzu, (tygodn. śmiel'telność 250 osób), ga-
przysyłali coprędzej. Pomnik dla 1. p. Pa~ ma Sl~ przez "Tydzień" przeszłością Piotr- zeta "Rebdomadaire" podała projekt ostro
wełka jest nietylko zadosyćuczynieniem za krwa, uważam za słuszne zwrócić uwagę zności, jak również oczyszczania odpowied
je~o l?racę i miło~ć młodzieży, ale ma jeszcze czytelnikó~ tego pisma., na nast~pująeą no- nich przedmiGtów, w celu ograniczenia epi
WIelkIe moralne l moralizują.ce znaczenie w tatkę w ;Ng 331 "Kul'yjera PolskIego" z 1'0- demii. 
mieście,. posiadają.cem jak nnsze nauczycieli, ku 1830.. . "Chorzy, o ile można, winni być odoso
szkoły l tak bogatą. tradycyję szkolną.. ,,~an Karol ŁaskI podprokurator w PlOtr- bnjeni, chociażby za pomocą wydalenia do 
Szan~wne . Rednkcyje pism wars7.awskich kow.le. z~ażywszy, że w tem mieście, jako szpitala, jeżeli nie można odosobnić ich w 

o p~wtorzeD1e odezwy naszej niniejszem stolICY U1egdy~ sławnego Wielkopolskiego domu, Chorego winny odwiedzać tylko te 
prOSImy; nasze bowiem pismo, w CTranlcRch Trybunału, muszą si~ znajdować jakie staro- osoby, które go pilnują; wstęp do mieszka
gubernii zamknięte, może zawiado~ić zale- żytne zabytki piśmienne, postanowił zbierać nia dla dzieci i młodzieży, powinien być za
dwie maleńką. cząstkę uczniów zmarłego takowe. ~akoż udało mu si~ dotąd zt'brać bl:oniony. Po~ój P?winien ?yć starannie prze
profesora, 50.0.starozytn'ych prawnych i historycznych wletrzan'y; flr~~kl, r(lZm~lte osło~y, dywa-

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- Ko~c~rt. P. Irma Reicbówna, primadon
na czeskle~ ,opery, jak się dowiadujemy z 
pe,,:ne~{) zrodll\! w powrocie z Warszawy, 
gdzIe Jest obe~me nader s~mpatycznie przyj
J?l?waną, ma SH~ zatrzymac w naszem mie
SCl~ 18 lub, 19-to b. m. U nas ma się ona 
~ac sł~~zec w jednej części "Fausta" 
l . "Hal~l, .(w ostatniej po polsku), oraz w 
kIlku pIes mach czeskich. Bliższe szczeoó
ły będą podane po nadesłaniu pl'ognt~u. 
Z PIOtrkowa uda się p, Reicbówna na jeden 
występ do Kra~owaJ dokąd została zaproszo
ną w ?el~ dama koncertu na rzecz teatru 
poznansklego. 

-:- "Wielki koncert" pani Desiree ArtOt
Pachlla-wcale niewielkie zrobił na słucha
~z~ch wr~żenie. ~.I'o~ "wielkiej" niegdyś 
s~lewaczkl .d~~ wlelklCh europejskich dwo
row, tak ,d~lslaJ. zm~la~ ~ pr~ytłumił się, że 
z. pewnosClą mgdzle JUz me zrobi wraże
D1~ - a tembardziej w Piotrkowie, który 
!D lał zaszczyt przyjmować i słyszeć w swo
lc.h. mu~ach, niejeden już prawdziwie wiel
kI l. w sll.e s.wego rozwoju talent. O panu 
PadlUa mewIele więcej da się po\viedzieć; 

kSlązek polskIch. z tych najmniej 100 jest ny usumęte; łozko ustąWlOne na srodku po-
bardzo rzadkich i mało znanych". koju. 

Jakkolwiek nota~ka powyższa mówi tylko ,,'Yszelk,ie odcho~y, przed usunięciem, sta-
O drukowanyeh kSH}żkach niemniej przypu- ranDle dezmfekowac, albo za pomocą chlor
śe~? moina, że umiejący ' cenić zabytki bi- ku wapna (8 części na 100 wodr), ~lbo kwa
b~IJograficz?eJ n~e mógł pominąć pamiętni- su ~arboloweg,o (5 na .100); takle.mlż ro~czr
kow, rękoplsow, I t. ~. piśmiennycb pamią- na:n~ obm'y~ac naczyma. "V.sz~lkl.e odzlen.la, 
tek. Badacz p~zeszłosci Piotrkowa mógłby posCl~l, ?lehzna, pl:zed w.yDle,'nen~em z mle
przeł o we w zmIankowanym zbiorze pnwdo- S7 rama l do praczkI, powmny byc zmaczane 
podobnie znaleźć niejedno, cohy rzuciło świa- rozczynem karbolowego kwasu 2 na 100. 
tło na dzieje dawnego grodu tryhunalskie- "Po usunięciu chorego lub po jego wy
go. Kwestyja tylko, czy i gdzie istnieje je- zdrowieniu, w pokoju należy poustawiać na
szcze zbiór, o którym mowa. Może kto z czynia, zawierające 21

/ 2 fun. chlorku wapna, 
czytelników "Tygodnia" trafi na ślaa tako- z dodaniem uncyi kwasu solnego rozpuszczo-
we go i odpowie na to pytanie. nego w 10 kwartach wody. rraki pokój zosta-

.t.l/. B ... cA. wić zamkniętym na 48 godzin, poczem po-
Warszawa d. 25 grudnia. dłogę staranDie wymyć, a ściany zmoczyć 

- Fabryka octu. Dowiadujemy się z pewne- d wupro,cen~o.wym roztwo:e:n kwa~~ k~rbolo~. 
go źródła, że z początkiem nowego roku, 1'.rzyna.J~meJ .pl·zez tyd~len pokOl me POW1-

przy jednej z tu tejs~ych posesyi za paro- men byc zamle~zkany~ . 
wym. młynem, .ot worzy się fabrykacyja octu W dalszym Clą?,U taz g'azeta ~:z~tacza ~a
z~ SpIrytusu. Bhższe szczegóły w swoim cza- n? z raportu, złozo.nego na konglesIe hygle-
Sle podamy; obec nie życzymy nietylko wpro- mcznym w G;e?eWle.. , 
wadzenia zamiaru w czyn, lec!: i dobrego "Nl~CZystOS?l pO~"lllny. byc oddawane do 
powodzenia. naGzyn, w ktorych Je~t meco roztworu albo 

. , chlorKU cynku 2 na 100, albo chlorku wa-
- W Zplerzu wydarzył SJIJ straszny wypa- pna-siarczanego kwasu (5 na 100). Wypa

dek~ Jakas podeszła kobieta, pracują,ca w je- da unikać wszelkich wytrzepywań matera
dnej z ~ameczny~h fabryk, znajdując si~ sa- ców, okryć; co się da zniszczyć, powinno 
~ł\ chwl,low,~ w Iz~ebte na po.ddaszu, przez być spalonem; resztę rzc()zy pf)ddać wpły
meostroznosc obalIła palą.cą Sl~ lampę na- wowi ciepła 1100 Cel., lub gora,ca-100o pa-



ry; wszelkie wyczesywania włosia do ni
czego nie prowa.dz~. 

"Na wypadek śmierci, trupa potrzeba ob; 
myć moonym roztworem chlorku cynku (tl 
do 10 na 100) i owinąć w prześcieradło ró' 
wniez takim płynem zmoczone; dohrzeby ta.
kże było obsypać ciało trooinami drzewa. mo
cno nakorbolowanemi. Pokój następnie mo
żna dezinfekować za pOmOGIł siarki, przez na
czają,o jej jedną uncyję na kubiczny metr 
mieszkania. Operacyje skończyć po 24 go
dzinach; do dołów kloacznych wlewać roz-
twór siarczanu żelaza (1 na 5). A. S. 

KRONIKA PIOTRKOWA. 

(Ciąg dalszy-patrz Nt 49). 

Ro.ku 1569, odbyła się pierwsza lustra
cyja miMta Piotrkowa., Zami~ścimy. t~ .z niej 
krótki wycilłg, dla porownama z dZlsle.]szym 
stanem miast(l. Starosta pobiera.ł z miasta 
następujące opłaty: 

l) Czynszu z ratusza po 16 zł. 
2) Ozynszu z roli 12 zł. 24 gr. . . 
3) Owsa stacyjnego korGy 16, czyh w pIe

niądzach korzec po gr. 8. 
4) Piwa. stacyjnego beczek dwie, beczka 

po gr. 21. 
5) 'IJ ośmiu jatek rzeźniczych czynszu po 

zł. 1 gr. 24. . . 
6) }Iiar słodowych 1802, a czasem l WIę-

cej. miara stadowa po gr .. 15. . 
7) Cła starego królewskiego wchodziło zł. 

60 gr. 10. 
8) Targowego i jarmarcznego zł. 28 gr.3. 
9) Poradlnego z łanów 1160, po gr. 2. 
10) Z karczem 55 po gr. l, czyni zł, 1 gr. 

25. . " 
11) Domów, nie liczą~ w to przedmiesc 

było wtedy w PiotrkOWie 182, każdy opła
cał c~ynsllu gr. 1. 

12) Piwowarów 135, każdy czynszu gr. 1, 
uczyni zł. 4 gr. 15. 

13) Piekarek było 11, każda czynszu po 
gr. 6, uczyni zł. 2 gr. 6. . 

14) Szewcy raz nazawsze opłacalI czynszu 
zł. 3 gr. 9. ,. . , 

15) Każdy z praslow czylI przekupnikaw 
cechowych płacił po zł. l gr. 6. 

16) Ośmnaście kramnic nad przyk.opem :' 
Piotrkowie istniejlłoych, które reW1Z?rOwI.e 
oszacowali nll, zł. 160 gr. 27, po ustamu seJ
mów nie czyniły królowi żadnych dooho
dów. 

17) Z ról miejskich i ogrodów Wielkiej Wsi 
płacono czynszu zł. 4 g. 15. ęzósta część wsz,: 
stkich tych opłat przechodz~ła. na. ~zecz wOJ
ta. Król, oprócz wójtowskich, miał wt?dy 
z mia.sta ogólny dochód zł. 1318 gr. 18 uen. 

7
1
/ 2, •• h' . ł . t Jak w wielu innych miejscac IstUla l u 

przywilej, że d wory szlacheckie na grunc~e 
miejskim wmiesione, żadn?go ~zynsz~ Ule 
opłacały, i nie ulegały 30m zWl~rzchmctwu 
miasta, ani starostwu; swoboda lCh do teg~ 
nawet dochodziła stopnia, że skoro WystępUl 
lub zbrodniarze w d worach podobnych zna
leźli schronienie, ani władza miejska., ani u
rząd starościński rekwirować ich ztamtlłd nie 
byli mocni. Takie więc dwory szlacheckie 
były w owym czasie dla ściganych przez 
prawo tern, czem ~syla dla stal'ożytnyrh gre-
ków, czem lasy ~leksoty dla litwinów. . 

Oło w Piotrkowie było owego czasu pl(~
ciorakie: 1) królewskie, 2) wojewody sierad~
kiego, 3) kasztelana Rozpiers.kiego (~ie pi?tr
kowskiego), 4) chorążego sleradzkIego l 5) 
kanclerza gnieźnieńskiego, który z mocy na
l'mego sobie przywileju, w każdą dziesiątlł 
l iedzielę na rzecz swojlł cło z miasta pobie
rał. 

(d, c. n.) 

'r y D Z l .K N. 

z Ba wy. 

29 listo pada 1882 r. 
Niestała jesień i jej niewygl)dy. - Wybory vr duchu 
konserwatywnym. - Prehldyja do teatru ama torskie· 
go. - Sł6,,\(0 emerytowi z pierwszego pi~tra. - Ne-

krologija, 
Łaska pańska, gust kobiet, pogoda jesien-

na ... 
Zaprawdę niema na świecie żadnego 

tak kapryśnego stworzenia, jak pora jesie1!-
Ra. Do dnia 15-go b. m., odznaczata .Slę 
dosyć stałą. pogodą, naraz 17 -~o spada ŚD1~g 
blizko na pól łokcia wysOkO~Cl, u nM, gdzle 
niema jeszcze tego zwyczaJu, aby go od
miatać. Bo i po co? jest wiatr od tego, 
aby go zwiód, a przechodnie, aby go ude
ptali. 

Tandem tedy, Zl'obita się sanna;. więc c~~
szyły się poczty, że mogą. prędze) .chodZlc, 
cieszyli się chłopkowie, że ła~wleJ im bę
dzie dostarczać dl'zewo do mw.stll.. 'rym
cznsem dnia 22 ·0'0 \lod wieczór spada 
deszcz i robią. się °wody, które, jak po po-o 
topie, powoli w końcu opa~ły, dZięki 
miejscowej kaualizacyi, alias dzmr0l!l .bru
kowym. Nim się to jednak stało, mlehśmy 
błoto, błoto ... i błoto. 
Jakże to wesoło i przyjemnie ż.,ć na gŁę

bokiej prowincyi i gubić ~ bło~le. k.alo~ze, 
a zwłsszcza w nocy, powracając z JakieJ WIZy
tki podczas eO'ipskich ciemności-bo u Das 
lat~rnie palą się tylko w dnie galowe, jak 
gdyby na iluminacyję! . 

Spodziewaliśmy, że nowy wybór łu.W'D1-
ków zaradzi wielu niedogodnościom \V na
szem mieście że zechcą zwrócić swe oko 
na wicie ni~dostatków. na które już po
przednio i niejednokrotnie zwraca.liśmy .czy
ją należy uwagę; tymczasem, Jak Wl~Zę, 
słaba nadzieja pozostaje nam biednym śmIer
telnikom, bo wybory wypadły w d~
chu konserwatywnym. Wybrano ponowme 
dwóch bwników, co już dziury wy~iedzie
li na swych ławach; wnioskować WięC na
leży, że status quo ante bluszczem ukorono
wany zostanie, a konserwatyzm w potrze
bach miasta będzie dalej panować, z~sta
wiając swych wyznawców i nadal w m~łem 
dolce jarniente. Dlaczego wszakże trzeCI ze 
starych ławników wyleciał, kiedy nie. nale· 
żał ani do progl'esistów, ani do żadnej .opo
zycyi? Przecież potwierdzał zawsze l we 
wszystkiem zdanie swoi~h koleg.ów, ,z ~o
korą podpisywał protokoły ,P0sledzen, Je
żeli jakie były!... Po cóż ~I~C było. rugo
wać 0'0 z tak doO'odncgo mIejSCa, kIedy z 
rezyg~acyj!!- i w ~pokoju ducha przesłuż~ł 
parę kadencyj?... Ha! snać, że łasb tuteJ
szych wyborców, jak łaika pańska, na 
pstrym koniu jeździ. 

Nasz teatr amatorski po ostatniem przed
stawieniu, które odbyło się 30-go ~ipct1. r. ?, 
wpadł \v długo trwałe rozp:l.mH~tywan~e. 
Powodem do tego stał się artykuł z~mlC
szczony w 34-m numerze naszego pI~ma: 
podpisany ogólnikiem "Wielu stI'ażakow l 
amatorów". 

O ile nam jeumtk wiadomo, p. G. rzuci
wszy na ofial'ę próżności ludzkiej, do~n[l.ne 
przyhości i widząc przez sobą, gtów~le c~l 
powir,kszenia funduszów straży ogDlo,weJ' 
na których jej zbywa, zaczyna krzątn.c Slę 
nanowo około zebl'ania odpowiedniego kom
pletu, amatul'ó,,,, a~y . w tym jeszc~e. roku 
dać Owa przedstawJema, na. któl:e JUZ da
wno udzielonem zostało pozwoleDle władzy. 

Emeryt z piel'wszego piętra z Cz~~t?cho
wy pochlebia Ra,wie, że ta, po ~UugleJ p~
lemice, dala Bobie radę nareszcie z rze~n~
karni i piekarzltmi. Nie bardz~. f! rzezn~
kach nawet nie warto wspommac, bo Cl, 

jako żydzi, i niekt·~powani. żadnym ha
mulcem dlłŻą zawsze do jedynego celu, 
aby na; \Vyzy~k..ać i o~pić. Ta~ie ich j.eilt 
główne zadaDle, które zwalczyc ?y I?UZna 
jedynie, za pomocą. dobrze Zl'OZUmH~neJ k?n
kUl'encyi. Z piekarzami rzecz cokolWJ~k 

l inna.: p. R. z KUI'zeszyna po odbudowamu 
spalunej piekarni, w dniu 27-m b. m. po 
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raz pierwszy przysłał nam w omnibusie 
chlebowym swe pieczywo, zmniejszając pra.
ktykowaną dotą.d cenę chleba pytlowego, 
za funt 6l/ 2 groszy, do groszy 8, czego wy
nikiem będzie, że i miej8cow~ piekarze po 
tej cenie, chleb będą. zmuszem sprz?da.wać. 
Otóż konkurencyj a zrobiła już s~"0.Je, a dla 
biednych pół grosza na funcie, wiele zna.
czy. Gdyby więc i jakiś rzeźni~ ~atolik 
zjawił się na naszym rynku, nuehbyśmy 
drugą konkurencyję mię~ną, któraby nam 
również pI'zyniosła porządnny rezultat, -
inaczej celu nie dopniemy, bo nie mamy 
na kogo rachOWltĆ, jak to Częstochowa so
bie obiecuje ... 

W dniu 18-m październik:l., rozstała się 
z tym światem Michalina z J elińskic~ Ma
jewska, właścicielka dó.b:~ Konop~lCY z 
preyległościami, pozostawl.a~ąc po SO?le spa
l'aliżo'i':'anego męża, w llleuleczonej przy
tem chorobie umysłowej. Po eksporta
cyi zwłok nieboszczki do tutejszego ko
ścioła parafijalnego, w dniu 23-~ ~aź
dziernika ta",owe następnie przeWieZione 
zostały ~ asys~encyi pozostałej familii, na. 
wieczny spoczynek do WarsEawy, na cmen
tarz Pową.zkowski i tamźe złożone w gro
bach familijnych. 

Kiedy mowa o śmierci, wspomnieć tu 
muszę o rzadkiej w dzisiejszyc~ cza.sach 
służą.cej, Jadwidze Zygmunt, hcząceJ lat 
85 która w jednym domu bez przerwy po
zo~tawała przeszło lat 40, wynja~czyła dw:a 
pokolenia, i była uważaną. więcej za życzh
wą. towarzyszkę swych państwa, niż za. ilłu
gę. Znudzona w k:0ńcu życi~m, utopiła si~ 
w ustronnej studm, czem memdo spraWI
ła żalu swoim państwu, którzy przyzwoitym 
pogrzebem uczcili jej pamięć. Y. 

Wolne Żarty 
od Ex· Bociana. 

St.ara f'acecyja. 
Razu pewnego, przy wielkiej powodzi, 
Wpadł w gt~biny pan burmistrz dobrodziej. 
Byłby si~ pewno utopił i basta, 
Gdyby nie zacni osadnicy miasto.. 
Jak tylko wielkie nieszczęście spostrzegli, 
Wszyscy sil! razem ua brzeg rzeki zbiegli, 
Kiedy si~ k"~CIł i starzy i młodzi, 
Szukając szybko tra.twy albo łodzi, 
Biorą osęki, zuanll instrumenta, 
Aby wycilł!!"nlłć pana prezydenta, 
Przybiega Mosiek bankier milsteCgl!:owl 
J dzierżąc w r~ku papierek mblolvy 
Woła:-panowie i <>hywo.tele! 
Po co i na. co turbacyj tak wiele? 
Jego ratować potrzeba inaczej: 
Niech tylko rubla w mym ręku zobaczy 
Jasny prezvdent dalibóg nie zginie, 
I sam po n:iego do brzegu przyplyniel 

Licytacyje W [ubernii Pi O rrkowst!8] , 

- W d. 30 listop. (12 grud.), na rynku m. Rawy, 
na sprzedaż zasekwestrowanych 6 wotów. 

- W d. 16 (28) gl'Ud., w nrzędzie pow. radomsko
wskiego na doetaw~ w cilłgu ) 884 r. r6żnycll produ
któlv do szpitala i ochrony vr m. N oworadoIUsku. 

- Tegol dnia, w urzędzie pow. b~d"ińskiego, na 
dzierżawę propinacyi w ciągu lat 1883/6 we wsi: .1) 
Wojkowice Kościelne od sumy 130 r3. 50 k. roczme; 
2) Gołou6g od 56 rs.; 3) Strzemieszyce Wielkie od 
1061's.; 41 Zawada., Kuźnica Sulikowska od 10 r •. 50 
kop.; 5) Siemonia, Są.czew, Tadeusz od 38 ri!. 

- Tegoż dRia, w magistracie m. Tom&s:r:o~v~, ?-~ 
dzierżawę w ciąglI 1883/6 r. dochodólv kasy mIeJskiej 
z użycia miar l wag od 26 rs. 5 k. roczuie. 

- W d. 9 (21) grud., w łaznowskim nrz~dzie le
śnym we wsi Wiączyn, na sprzedaż drzewa \V obr~
bie leśuym Redzyll od sumy 1007 rs. 60 k. 

- W d. 16 (28) grud., w urzędzie okręgu g6ruj
czego w Dąbrowie, na sprzedaż 1,136 pud, :lO flln. bla
chy, 168 pud. żelaza (resztki od kotłów), za ogólną, 
sumę 2471's. 90 k. 

Cen.ll zboża. 
Piotrl:ów 5 g1'udllia 1882 1'. wtorek. . 

Pszenica piękna rs. 9,00, - porośmfJ
ta rs. 4,00 - 7,00. - Żyto rs. 4,65. 
J(Jczmień rs. 3,75-4,20. - Owies fS. 2,M 
-3,00, - Tatarka. rs. 4,50-4,75. - Groch 
rs, 6,50,-7,01). - Proso rs. 4.50-4,75. 
Kartofle es. 1,80- 2,00. 

Wogóle popyt słaby. 
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~ PAROWA FA~RY~A ~ ZakI~~O~~r~aA?,~iegO 
DO 

~ . " Cukierków Anglelsklcb I I 

ł C k I d 
' ~ nadeszły żądane krzesła. dębowe 

w Piotrkowie, 

ze o a y ~ ,~H~lena" z nmerykańskie~i siedze-
~ maml, bardzo mOCRe, po ceme rs. :I 

FORTUNA :~~ż~~;:~t~:~~~~;:~e g~~~~?e g~: 

I 
kończone, po cenach nader przy-
stępnych. (0-21) 

Wiktoryja Hebert 
'B. wyrabia wszelkie Cukierki i Czekolady w 
~ najlepszych ~atunkach, oraz posiada znacz- tlkoszerka 

ną ilość 
, przeniosła swoje mieszkanie do dOllłu 
I Knjawskiego , wprost ko-

MARMO 
ścioła ewangielickiego i pole-LAD y ~I ca się względom szanownych pań. (3-1) 

któr~ sprzedaje po nizkich cenach. Ii Bronisze W 

J 
I majątek ziemski 20 włók jest do sprze-

SkI d ł6 · I dania w powiecie Noworadomskim, 10 a g wny w WarszaWIe, Elektoralna ~ wiorst od. trzech stacyi k~lei żelaznej 

~ 
Warsz"Wled. Szacunek z Inwentarzem 

~ 13 I lOS. 40,000, wysielYu oziminy jest 160 mórg; 
•• • . stosownie do tego jarzyny; 50 mórg kal'-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~łtl i~~~;es~;~~~:ią~ia!~~::ć ~o :r~~ll~:!~~ 
(R. l FI', Ol~97) (5-4) cera w Piotrkowie. (7-7) 

Nowo otworzona Księgarnia i Skład Nut 

LESMANNA I SWISZCZOWSKIEGO 
dawniej Bernarda Lesmanna 

w w AHSZtl WIE, ulica Mazowiecka 14:. 

Posiad", i dos'arcza Książki, Nuty, Pisma peryjodyczne, krajowe i zagra. 
niczne, nietyl ko te, które sama ogłasza, lecz wszystlcie inlie przez r6żnych wy
dawców, towarzystwa i Redakcyje, w pismach lub katalogach {lrzez koO'obądź 
ogłaszane, pod temi samemi warunkami. ., 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą, gdy wynoszą 
l'S. 5 - rranco. 

r.~~~~~~~~~~~~~~~ 

Skład Węgli BESTERMANA 
Korzec gmbego wagi 2'1:0 rontów po kop. 85. Na miarę 

w skrzyniach zamkniętych ceny praktycznie ustalić nic mogę, gdyż za
leży od narzucania węgla do skrzyń; jeśli węgiel wrzucony pnd'l gto
jącym i ukośnym sposobem, wleźć może sześciopud1wych korcy w skrzy
nię JO-cio korcową od 6 do 8; pełnych zaś 10 korcy wlazłoby, jeślioy 
ich cieśla na cz,vorokanty obciesał i ułożyl; tym więc sposobem różni 

Nakładem tejże księgarni tylko co opuściło prasę dziełko, kt6re w orJ'gi. I 
nale niemieckim miało w kr6tkim czasie pięć wydań i znajduje się niemal w I 
każdej rodzinie-mianowicie: 

Kuchnia dyjetetyczna 

I 
się cena między wIlglem ważonym, a węgłem w skrzyuiach zamknię, 
tych nie <> 2 lecz o 25 kop. na korcu i to jeszcze nie stale, tylko po· 
zostawione do zgadywania. Co się tyczy w~gla kostkowego, to prakty
czni ,~\!gtl\rze się uie bawią, , ~dyż l??dl,ug prakty~zuego pl'zekon'~llia 

i 
wynosI na korcu 15 kop. droze) , amzeh gruby, a to ztąd, że zalVlem 
szóstą część miału i węgla cokolwiek grnbszego od miału, uieużyteczne· 
go do kuchni, ani do pieca, węgiel ten zdatny tylko dla miast fabry
cznych, gdzie odpadki swoją wartość mają. 

Na całe wagony po 11 tysięcy klg. za 80 l'S., wyuosi praktycznie 

z dodatkiem ~o dyjecie przy rozmaitych cierpieniach", w opracowaniu Dra Po
laca podług Dr Wiela. Cena kop. :i0, na pięknym i żółtym welinie k. 73. 

Nadto, nakładem tejże księgarni w ostatnich czasach opuściły prasę mię
dzy inne mi: 

F. tl. Lange. ~Historyj", Filozofii Materyjalistycznej i jej znaczenie 
,.. teraźniejszoSci", z 3·go niemieckiego wydania przełożyli: Tom l Aleksander 
Świętochowski, Tom II Feliks Jezierski. 

Aleksander Swiętochowski. ~O Epikureirmie", dwa odczyty 
uzupełnione. Cena kop. 40, 

- Dr. A. Schaefle. "Kwintenscncyja Socyja1iT-mu", przelożył z 8·go 
niemieckiego wydania Henryk Konitz. Cena kop. 50. 

Piotr hr. Kutuzow. "Prawdziwe interesll narodów słowiańskich i 
pok6j europejski-odpowiedź Jenerałowi Skobielewowi". Cena kop. 30. 

Dr. SuI. Petersen. "Metody i teoryj e rozwiązywania zadań geo
metrycznych konstrukcyjnych, zastosowane do przeszło 400 zadań", tlomllczył 
z lIiemieckiego Dr. Karol Hertz, nauczyciel szkół publicznych. Cena kop. 60. 

Dr. Karol Hert.z. "Kurs Geometryi" do użytku szk6ł męzkich i 
:teńskich. l, Pltmimetryja. Cena w oprawie rs, 1 k. 20. 
. AdoIC Dygasiński. "Wypisy Polskie", cZl2Ść niżem kop. 45.-CzęŚć 
średma eena kop. 75. 

"Lira Polska". Minijaturowy zbiorek wyborowych poezyj polskich. 
Cena tomiku kop. 30. W ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami kop. 50. Do
tlłd opnściły prasę dwa tomiki, :$ i 4 wkr6tce będ" uko/lczone. 

(B. i Fr. 08008) (3-3) 

I drożej, jak sześciopudowe korce po 85 kop. (4-1) 

~~~~~~~~~~~~~ 
ZA.KŁA.D 

Ślusarsko - ł1echaniczny 

fi. Szymańskiego 
w 'Varsyawie, Nowy - Swiat 

I Dublony 
do sprzedania, w dohrym stanie. kryte 
szarym suknem. Obejrzeć je można , .. 
mieszkaniu W-ej M"rkiewicz, przy plncl! 
Bernllrdyńskim. (3-2) 

Nr. 36. Z . d 'S bl" , , , .' aWla amlam zanown ą pu Icznosć 
WyrabIa okUCia d? ,domow, ?rz"'lez~1 że przy Agenturze mojej Ubczpie 

h~rmeutycznr" zamki I z"'trz~skl rozmlll' czeń od ognili, kapitałów i docbo-
tej konstrukcYI, których posiada, zawsze dów, oraz życia, otworzyłem Agen-
znaczny zapas, po cenach nml~rkowa. tnrę z wypłata miesiłczną po rs. ~ i J O 
nych. (1-5) pożyczki Premiowej I i II emisyi z ase
_______________ kurowaniem od amortyzacyi. 

W mająLku Kociołki przy stacyi Agentura moja mieśc,i się. ,., do~~ 
pocztowej Wadlew, są, Tryki Negre- Ale~sandro~lcza przy ulIey Piotrowskiej 
tłi, ipo cenie zniżonej do sprzedania. w PIOtrkOWie. (2-2) 

(3-2) Maurycy Lewkowicz .. 

OG-R,óD 
warzywny, owocowy i kwia-

towy 
wraz z trebhauzem obficie opatrzonym 
i lIIspektami do wydzierżl\wienia IV każ
dym czasie. Zbyt produktów łatwy. Ko· 
mnnikacyju dobm, mieszkanie wygodue. 
Wiadomo~ć pod adresem G. N. Staeyja. 
pocz. Siewierz przez Z awiercie dr. żel. 
W. W. lu-I) 

Do sprzedania 
l) Romanowski IV wyższym gatunku 

pdłszobek; 2) wielka męzb szo
ba z białycll kóz, kryta suknem; 3) 
l)aIto nieprzemakalne m~zkie. W~zy
BLko mało używalle. Wiadom')3ć v domn 
W-go Stronczyńskiego przy ulicy Mos-
k iewskiej. Stróż wskaże. (3-3) 
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Tysiące ludzi lcierpi na tasiemca; najmniej
sza zaś ich liczba zna prawdziwą przyczy-

nę swego ustawicznego niedomagania. 
~ Pod gwarancyją usuwa się każdy tasiemiec~ 

jako też wszystkie 
inne robaki u dzie
ci i dorosłych, w je
dnej godzinie bez 
bólui niebezpieczeń
stwa, bez poprzed
niej ~kuracyi głodo· 
waj i przerwy obo
wiazków, za pomocą 
łat'Wo się używaj!}

cego prostego środka. który wzięty nawet na próbę, zupełnie jest 
nieszkodli wy. 

Oznakami powyzszego cierpienia są: obserwowane odcho
dzenie członków podobnych do m3karoDu lub pestek dyniowych, lub innych ro
bak6w, bladość twarzy, mdły wzrok, sińce naokoło oczu, wychudnienie i zafle
gmienie, zawsze obłożony język, !iłabe tra,,.ienie, brak apetytu naprzemian z wiel
kim głodem, muł ości i nawet omdlenia przy czczym żołądku lub po pewnych 
potrawach Wmoszenie się kłębka aż do gardła, silniejsze upływanie ślin do 
ust, kwas żołądkowy, palenie żgagi, c zęste odbijanie się, zawr6t, częsty b61 gło
wy, nieregularuy stolec, świerzbienie w kiszce odchodowej, kolki, wzdymania i 
faliste poruszlInia, potem kłuj lice i ssą ce bóle w kiszkach, bicie serca, bl'3k men
stnlacyi, słabość i t. d. . 

Niezrównany ten środek w przystępnej formie (pigułki) jest wyrobem jednej 
z najrenomowaflszych aptek. 

Honoraryjum za radę i środek wynosi 4 ruble w Rosyi. Srodek ",ysy
lam franco. 

Przesyłkn pieniędzy winna nastąpić w banknotach w listach rekomendo
wanych. - Tak samo leczfJ listo'Tnie po 40-letniem pl'alttycznem doświadczeniu 
kurcze epileptyczne (padaczka), cierpi~nia hemol"roidalne i żołądkowe, Gościec, 
Reumaty~m, choroby weneryczne i skutki tychże i t. d.,_pod gwarancyją skntku 
pomyślnego. 

Dr . .Medycyny Oohn, lek.arz prakt. w Gdańsku (Danzig). 
(R, i Fr. 07891) (3-2) 

~~~~~~~~~.~~~.~.~-~~~~~~~~ ~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 
~~. h~1 
~~ Kantor W ekslu ~~ 

t~ GOLDSTHIN I TACHAUER ~ 
~ ~ 
~~ W Warszawie ~~ 
~4 Krakowslde Przedmieście 67. ~~~ 
~~ A~ekuruje ~?syjskie 5-cio procentowe Pożyczki Pre· t:j 
r," mlJowe po kop. 40 od sztuki. r., 

~~ ~ Osoby zamieszkałe na Prowincyi zechclł nad- ~~~ 
~1 syłać markę na odpowiedź ~ f1 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~.~~.~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(H. i Fr. 07927) (6-2) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ W majątku Trojanowice (najbliższ., liltacyj~ pocztowa Para- ~ 
, dyz) zostaln. świeżo otworzoną ) 

~ KOPALNIA KA]UENIA PIASKOWCA. i 
i!fI. z~ składem tuż przy szosie, w kt6rej wszystkie wyroby dokładnie odro- ~ 
~ blOne, a mianowicie: stOły, ławki, wazony, trotuary, po- '#1 
( sa(lzki, pOJuniki i wieczuotl'wałe słupy do płvt6w i ;) f sztachet, w każdym ezasie w miejscu obstlllować można. (3-1») 

'-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

r"T" ..... ··....,...·,...-·,...-·"T"·"T·....,...· .... ·,..·,...-·'T"·'T"~~·...,...-· .. ,...·....,...·T"·-:~ 

~rT\·GODNirlLLuST[OwAfy~f~ 
~:~ NAJSTARSZE Z PISM ~~ 

~ OBRAZOWYCH POLSKICH) ~:~ 
~~ od Nowego Roku 1883 przechodzi na własność spółki, h~~ r.' którą ZAwiązali: L. JENIKE, pierwotny od roku 1859 .j 
~~ Redaktor "Tygodnika"; A. PAWINSKI, wspó/pracow- ~., 
~ ~ nik tegoż pisma; oraz firma księgal·ska. GEBETHNERA ~.~ 
~j i WOLFFA w Warszawie. ~ ~ 
rt1 Nie zmieniając swego charakteru i gtównej dą.żno· 1..#.1 
~~ ści, z nowym jednak zastępem sił literackich i artysty- ~J 
~.~ cznych, zamierza "TYGODNIK" nieść swym czytelni- r ... .., 
~ ~ kom .Ilwiatło wiedzy spółczesnej z zagrody rodzinnej, ~:-1 
~....i jak i z szerokiego pola wszechświatowego, ksztatcić ich ~~~ 
C.] serca doborową. litel·uturą. nadobną. i rozwijać uczucia ~~1 
r.1 piękna, illustrując ludzi, oraz ich dzieła w przeszłośd i ~..J 
~ .. ~ obecnej chwili. Zdążają.c do tego celu po utorowanej rt" 
~~ już drodze, spodziewa się spotkać życzliwe poparcie czy' ~ 
~ ~ telników polskich. ~~-1 
1........ Rozpoczynająca się z dniem l-m stycznia 1883 i..J~ ro., roku, seryj a czwarta nTYGODNIKA ILLUSTROWA- r • ., 
~.~ NEGO", zawierać bęuzie artykuły zupełnie nowe, złą- ~.~ 
~~ czone z poprzedniemi seryjami tylko wspólnością. myśli ~~ 
~ ~ przewodniej. Jako premijum na rok 1883, nTYGO- ~ ~ 
~~~ DNIKn dla liwych prenumerutOl'ów przeznacza rep rodu- 1.. • .1 
.. kcyją ostatniego arcydzieła Matejki nHOŁDU PRU- r • .., 
~~ SKIEG07l. Prenume:'atol'owic roczni wspaniaty ten ~~ 
~~1 utwór, I'ys?wany pod ok.iem samego mistrza i przez I?-ie- ~ ~ 
~~1 g0 popr'awrany, otrzymują 'Jez.tlatnie, za złożemem ~~~ 
1... • ....4 tylko 5O-ciu kopiejek na pl'zcsyłkt;.. Dla innych cena ~ 
C.l jego wynosić będzie jednego l'ubht7 z dodaniem również [.j 
r .. 1 kop. 50 na koszta przesyłki. r .. ., 

t~~ Warunki prenumeraty; ~~~ 
~1 w Warszi'l.wie: ~ 
~:1 Rocznie 1'8. 8, Półrocznie rs. 4, K wartnlnie 1'8. 2. ~.~ 
~"':1 Na Prowincyi i w Cesal'stwie: ~ ~ 
~~1 Rocznie rl.!. 12, Półrocznie 1'8. 6, Kwartalnie rs. 3. ~. 
~ ...... Prenumeratę prz?,jmuj~ wsz~stkie z~Hl,czniejsze Księgar- ~~ 
., UlI) kr~Jowe l zngl·umczne. • 
~ .. ~ Redakcyja i Ekspedycyja glówn:t pr'zy Księgarni GE- ~~ 
~ .. ~ BETHNERA i WOLFFA., Krakowskie Przedmieście ~~ 
~~~ ]i; 415. ~ ~ 
~,.~.~.~.~.:T'.T:.~.~r.""""_""-_~§i""'8"T""'''''-."""""""",,,''''''''.""T.;;.;,;y;;;.~~-4 ~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~ 

(R. i Fr. 0~U3) (3-3) 

~łCUOłIOłM:MlCłtCtlCtl'.lltCt~O-" Mam honor zawia~ić Szanowną Pu-

I SKŁ 'D WEGLI O ~~i~:::jĆ, ii~ś~: ~i~! ~' J:~;: O 1\:01 ~ nium ",Vitów, kt6re wciąż utrzymy-

~ Włodzimierza Sapińskiego. ~ wać będę'pwRmOOnimUsKk11~O~:;T 
1\ przy rogu AleksandrYJ- n . nr 
v skiej alei. !II S P O Z Y W C Z Y C II 
O . a . O przy ulicy Maślany Ryn.ek 
- Sprzedaje wę.,le IV dob1lm gatun-~ w domu Sucbarskiego, Mlek@ 
Oku. Korzec grubego wagI 240 fun'1i to jako produkt dobry, wraz z innemi 
O~o 85 ~op.- kost~owe~o KO 83 kk~p·O SEanownej Publiczności polecam. Nad
:;:; a miarę w .s rzymac zam m~-Q mieniam przytem, że opr6cz maki w 
Otych (przez maglsu'at warszawski 0- . " h g t nk h k"szy I 'y-u - . I ) - 10' "O k roznye a u uc. .., ,r z , 
liPleczętowRnycl po~, 1_ 'orcY'K kawy, cukru, berbaty, oraz 
~gl"llby po 83 kop., kostkowy po SI V oleju śledzi wędzonych i maryno
OkOp. korzec z odstawą· Na całeO wanych; sprowadzam, suszolle owo
awagony. z dostawą przed~ ce. grzyby mak orzecby 
vdrwalnu~, wRgon węgla grubego!:. -ki" , ? 

111000 k"I (110 k . ) SO k"'O plernl I t. p., potrzebne na post 1 
, 10. olcy r8_, ta IZ wigilij e produkta. (2-2) 

kostkowego 78 rs. Drzewny wę-. • ARk 
Igiel korzec rs. 1. Koks rs. , k. O • USZ owska. 
;;20 . kor~ec. W skłudzi~ sprzedaje sięi Konie Kareta powóz bryka 
~kazdą Ilość. ZwózkI węgla Ob-!\ '.'. ' 
Icego dopełnia: z osobowej sta-o I Sanki 
fjcyi- Zg wagon grubego rs. 4, ko:i do wynajęeia. Zamawiać można w akła
.stkowego rs. 41/2' Z towaroweJ~ dzie węala W Sapiflskieao na roau alei 
... b 11ł .,' ." '" gstacYI- za wagon gru ego rs. 51 2,~ AleksRndryjskiej, ouaz w mieszkaniu i 
1ik.ostkowe~o .rs. 6.. . .., stajniach tegoż, w domu W-go Golem
! Zam6wlem~ wszelkie ualezy roblC bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty. 
IQ"!" składZIe z góry opłaca-o Kareta na wesela, chrzty i pogrzeby -
eJąC. ~ rS. 6. Powóz rs. 3 za trzy gog Uwaga. Tylko w tym skła·V dziny użycia_ Snnki na spacer rs. I 
n(lzie sprzeuaję się w~giel na kor-l{ na godzinę. (13-10) 
~ce wagi 2<10 t'untów. Wszel-~ ;;" ~iii~~~9-~;5~~~~~: 
Okie inne dotycb~zalilow~ skła-O J~ Do dzi8n~jsz.ego nume-
O) (ly, sprze(laJą węgIel naa )i~" ru dołącza. SH~ arkusz 
kosze o w3(lze od 20 UO 40 fun-v

l
_· . Ś . K l B 

§t6w mniejszej na koszu. I b-CI powIe CI przez .ar~ a er-
I!\ltełletrettOlłCt~~l!\Ic.łCI .. QłIOłI'.ll n~rd?,. przekład FelIcYI !Krzy-

(13-JO) wIcklej p. t. ,.,Prawo odwetun . 

• c~ __________ ==~=-_____________________ R_ed_a_k_to_r_i __ W~yd_a_w_C_3_!I~ir~o~s~ł~a_w~D~o~b~r~z=a==ń~s~k=i~. ______________________________________ . 
AOBBOJI8BO D;OHBypOIO W d111klU"ni F, BclchalOwskiep'o IV Pct.rokolrie. 


	Tydzien1882nr50str1
	Tydzien1882nr50str2
	Tydzien1882nr50str3
	Tydzien1882nr50str4
	Tydzien1882nr50str5
	Tydzien1882nr50str6

